
MSR-owcy z „szóstki” przy pracy na swoim „podwórku”.

Dokąd Jedliśmy?
J a k  co ro k u  —  k ilk u s e to s o ­

b ow a  g ru p a  h a rce rzy  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego spędzi 
z im ow e  fe r ie  i  p o w ita  N o w y  
R ok w  górach . C zeka ją  ic h  
a tra k c y jn e  w ę d ró w k i,  w y p a d y  
do w yso ko  p o ło żo nych  s c h ro n is k  
g ó rsk ich . C zeka ją  na n ic h  n a r­
ty , sa nk i, w y c ią g i krzese łkow e. 
A le  ie dz iem y  w  góry  n ie  ty lk o  
po to, żeby zażyw ać z im o w ych  
a tra k c j i,  a le  ta kże  uczyć się. 
P ro g ra m y  szko len io w e  z im o ­
w is k  będą re a liz o w a n e  na za­
ję c ia c h  te o re ty c z n y c h  i  p ra k ­
tycznych , p rz y g o tu ją  u czes tn i­
k ó w  do p ro w ad ze n ia  po  p o w ro ­
cie  s e m in a r ió w  in s tru k to rs k ic h . 
B ęd z ie m y w zbogacać swe do­
św ia d czen ia  d o  p ra c y  w  zastę­
pach , d ru żyn a ch , szczepach, o- 
środkach . B ęd z ie m y uczyć się, 
w  ja k i  sposób jeszcze c ie ka ­
w ie j i p o ży te czn ie j p ro w a d z ić  
p ra ce  h a rce rską  w  sw o im  śro ­
d o w isku . H u fc e  M ie js k ie  w y ­
je żdża ją  do  b a rdzo  a tra k c y j­
n ych  m ie jsco w o śc i.

♦  H U F IE C  Z  D Ą B I A  z a b ie ra  
E W  k a d r ę  in s t r u k t o r ó w  d o  K Ł O D Z  
K A .

♦  K a d r a  in s t r u k to r s k a  i  d r u ż y ­
n o w i  d r u ż y n  z u c h o w y c h  z P O G O D ­
N A  <100 o s ó b ) s p ę d z i f e r ie  w  s c h ro  
n is k u  g ó r s k im  k o ło  K U  D O W E  J 
Z D R O J U ;

♦  K u r s  s z k o le n io w y  d la  150 d r u ­
ż y n o w y c h  d r u ż y n  s ta rs z o h a rc e r -  
s k ic h  H U F IE C  Ś R Ó D M IE Ś C IE  o rg a  
n iż u  je  w  M Ł O T A C H , p o w .  B y s t r z y  
ca  K ło d z k a .

♦  H U F IE C  N /O D R Ą  n a to m ia s t  
o r g a n iz u je  k u r s  d la  100 d r u ż y n o ­
w y c h  d r u ż y n  m ło c ls z o h a rc e rs k ic h  
w  B A R L IN K U .  T e ż  c ie k a w ie  i  a -  
t r a k c y jn ie ,  c h o ć  n ie  w  g ó ra c h .

♦  P o z o s ta ją  w  S z c z c c iń s k ię m , 
a le  w a k a c je  z im o w e  s p ę d z a ją  w  
w a r u n k a c h  o b o z o w is k a  h a rc e rz e  z 
C H O S Z C Z N A  i  N O W O G A R D U . O - 
b a  h u fc e  o d b ę d ą  k u r s y  d la  a k t y ­
w u  z a s tę p o w y c h , p rz y b o c z n y c h  i 
d r u ż y n o w y c h  d r u ż y n  m ło d s z o h a r -  
c e r s k ic h .

♦  T e ż  n ie d a le k o ,  b o  w  Ś W IN O ­
U J Ś C IU  b ę d z ie  Z IM O W IS K O  S7.H.O 
L E M iO W K  o r g a n iz o w a n e  p rz e z  W y  
d z ia ł  P r o p a g a n d y  K .  C l .  d la  p rz e d  
s ta w ie ie l i  w s z y s tk ic h  h u fc ó w  C h o ­
r ą g w i.

♦  G a b in e t  H a r c e r s k i  P A Ł A C U  
M Ł O D Z IT Z Y  o r g a n iz u je  z im o w is k o  
a ż  w  S Z Y S Z K O W E J  p o w . L u b a ń  
S i.  a S Z C Z E P  H A R C E R S K I p rz ;; 
S z c z e c iń s k im  T e c h n ik u m  S a m o c h o ­
d o w y m  — W J E L E N IE J  G Ó R Z E .

♦  A k t y w  d r u ż y n  s ta rs z c h a r c e r -  
s k ic h  ze S T A R G A R D U  b ę d z ie  „ z i ­
m o w a ł”  w  Z Ł O T O R Y I k o ’ o  W a ł­
b r z y c h a .

♦  K u r s  d la  in s t r u k t o r ó w  z  M Y ­
Ś L IB O R Z A , G O L E N IO W A , P Y ­
R Z Y C  o d b ę d z ie  s ię  w  S Z C Z Y F .K U .

♦  W y d z ia ł  M ło d z ie ż y  S ta rs z e j 
K .  C h . d la  p r z e d s ia w ic ie l i  h u fc ó w  
o r g a n iz u je  z im o w is k a  w  P IE C H O ­
W IC A C H  k o lo  K a rp a c z a .

A  w ię c  —  w  g ó r y ,  w  g ó r y  m i ł y  
b r a c ie !  ( ż )

m im

Zbliżają się ferie zimowe —  trochę krótki, ale jak 
że atrakcyjny okres wypoczynku i przerwy w  szkol­
nych zajęciach. Już przeglądamy i naprawiamy nasz 
sprzęt, wyciągamy zardzewiałe w lecie łyżwy, sanki, 
narty. Nie na tym kończą się przygotowania. O tym, 
aby ciekawie, wesoło a pożytecznie wykorzystać zimo­
wy wypoczynek —  harcerze myślą dużo wcześniej. 
Myślą także o tym, żeby do swoich zabaw i zajęć przy­
ciągnąć jak najwięcej dzieci i młodzieży nie harcerskiej.

Jak co ro ku , d ru ż y n y  i stko p rzy  dob re j „o p ra w ie  
szczepy o rgan izu ją  u roczy - m uzyczne j’ ’ (są g ło ś n ik i i  
ste a pełne a tra k c ji powita- rad io la ). 
nie NOWEGO ROKU i Im - Przez fe r ie  z im ow e  orga­

n iz u je m y  tu rn ie j hoke jo w y  
o „Z Ł O T Y  K R Ą Ż E K ” , k tó ­
rego e lim in a c je  m ie jsk ie  od 
będą się w s tyczn iu . W

prezy Choinkowe dla Zu­
chów. P rogram  ty c h  uro­
czystości —  to  w ó r  pom y­
s łów , zabaw, konkursów ,
n iespodzianek. M a m y do c  . . , , , .i 1 - t u  tt J  i • Szczecinie czynnych  będzie d yspozyc ji Izb y  H arcersk ie  ■ , f
i ś w ie tlice  szkolne, w k tó ­
ry c h  brać harcerska będzie 
organ izow ać zabawy dla 
dzieci niezorganizowanych.
K ie ro w n ic tw a  szkół, na pod
staw ie  porozum ien ia  za- B ędziem y zb ierać w rażen ia  

i  p rzygody, ja k ic h  dostar-

w  okresie  fe r i i  10 stanic 
harcerskich —  jednocześnie 
baz sprzętu zim owego. Stąd 
będziem y ruszać na d łu ż ­
sze w yp a d y  za m iasto i  o r­
ganizować b ie g i terenowe.

ty  M R N  —  udostępn ią  nam  
szkolne sale w  czasie fe r ii. czyć m ogą z im ow e a tra k -

, . , , c ie zw iązane ze śn ieg iem  ia le m u s im y  w ys tą p ić  z kon J *>> \» . . J  . m rozem . (Z)k re tn y m i p ropozyc jam i.
P om yślc ie  na p rz y k ła d  o 

zorganizowaniu lodowiska
na w ła sn ym  szko lnym  bois­
ku. Na L O D O G R Y FIE
tło k , a będzie jeszcze w ię k  
szy w  czasie fe r i i.

N ie k tó re  d ru ż y n y  ju ż  o 
ty m  p om yś la ły  i  zabezpie­
cz y ły  w łasne „p o d w ó rka ” .
Choćby drużyna M S R  przy 
Szkole Podstawowej Nr 6.
O g ro d z ili, w y ró w n a li te ren  
boiska, za ło ży li ośw ie tlen ie , 
pos ta ra li się o to, żeby w óz 
S traży  Pożarnej w y la ł w o ­
dę, no a sam D ziadek M róz 
postarał się, że w oda żarnie 
n iła  się w  g ładką  ta flę  lo ­
du. O czyw iście , opracowa­
no ka le n d a rzyk  d yżu ró w  i 
zabaw. D y ż u rn i będą czu­
wać nad porządkiem , l ik w i­
dować w szelk ie  „zakłóce­
n ia ”  i  dbać o spraw ną o r­
ganizację g ie r i  zabaw.
P rzew idz iano  np. mecze ho 
k e j Owe z hoke is tam i n ie - 
zo rgan izow anym i. A  w szy-

StyciniowY numer HT...
...c h c ie lib y ś m y  p o św ię c ić  na W asze ko re spo nd e nc je  z „B ia ­

ły c h  w a k a c j i” . N ie  w ą tp im y , że każda  d ru ż y n a  czy szczep 
zechce zadbać o to, ja k  spędzić d n i z im o w y c h  w a k a c ji,  
że p rz y  o k a z ji o b e jm ie  o p ie k ą  n ie  zo rg an izo w an ych  w  Z H P  
ko legów . B ędzie  w ię c  czym  się p o c h w a lić , będzie  o czym  
p isać. C zekam y do  10 s tyczn ia  na W asze ko re spo nd e nc je  
i, je ś li będz iec ie  m ieć, także  na zd jęc ia  z „B ia ły c h  w a k a c ji” . 
Nasz a dres : „H a rc e rs k i T ro p  —  K u r ie r  S zczec ińsk i” , Szcze­
c in , p l.  I Io łd u  P ru sk ieg o  8. •

Dodatek
„Kuriera Szczecińskiego” 

i Komendy Chorągwi ZHP

G R U D Z IE Ń  1967
N r 12 (44)

Jest nas w  C h o rą g w i Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j 60 
ty s ię c y  —  zu chó w , h a r ­

ce rzy  i  in s tru k to ró w , tw o rz ą ­
cych  je d n ą  w ie lk ą  grom adę. 
W sp ó lne  są nasze sukcesy, 
w sp ó lne  k ło p o ty  i  t ro s k i.  W  
ro z w ią z y w a n iu  ty c h  k ło p o tó w  
p om ag a ją  nam  tys ią ce  lu d z i 
d o ro s ły c h  z k ó ł i  ra d  p rz y ja ­
c ió ł h a rc e rs tw a .

P ra c o w ic ie , p oży te czn ie  i 
wesoło sp ęd za liśm y teg o ro cz ­
ne w a k a c je . W ie lu  z nas b y ło  
na obozach i k o lo n ia c h , na  b i­
w a k a c h  i  ra jd a c h . C i, k tó rz y  
la te m  p o z o s ta li w  d om u  o rg a ­
n iz o w a li w sp ó lne  g ry  j  zaba­
w y , im p re z y  i  zaw ody s p o r­
to w e  w  g ru pa ch  N ie o bo zo w c- 
go L a ta . N a jle p s i sp ęd za li w  a 
ka c  je  w ś ró d  p io n ie ró w  za g ra ­
n icą  na  m ię d z y n a ro d o w y c h  
obozach.

Po w a k a c ja c h  p rz y s tą p il iś ­
m y  do obch od ó w  W ie lk ie j S o­
c ja lis ty c z n e j R e w o lu c j i P aź­
d z ie rn ik o w e j. T o  zn am ien n e  
w y d a rz e n ie  u c z c iliś m y  godnie , 
n a  nasz h a rc e rs k i sposób. 
O rg a n iz o w a liś m y  ogn iska  i  ko  
m in k i,  s ię g a liś m y  do  h is to ry c z  
n y c h  w y d a rz e ń  ta m ty c h  W ie l­

k ich  B n i,  p is a liś m y  lis ty  do 
p io n ie ró w , z d o b y w a liś m y
spraw ność „A u ro ra ” . B y ł to  
nasz „H a rc e rs k i P o k ło n  R e­
w o lu c ji” .

W  D n iu  N a uczyc ie la  p a m ię ­
ta liś m y  o naszych w y c h o w a w  
each. W  ró ż n y  sposób d a w a ­
liś m y  w y ra z  n aszym  g łę b o k im  
uczuciom  s y m p a ti i,  w y ra ż a liś ­
m y p o d z ię ko w a n ia  za ich  t ru d  
i o fia rn ą  p racę.

Pomyślności 
i radości

Za  k i lk a  d n i rozpoczną  się 
fe r ie  z im ow e . W ie lu  z nas 
w y je d z ie  na  s zko len io w e  z i­
m o w iska , a by  zdobyć now e  
w ia d om ośc i i  u m ie ję tn o ś c i 
p rzyd a tn e  w  d ru ż y n ie . C i, k tó  
rz y  pozostaną, z o rg a n iz u ją  u 
siebie w  szczepie „B ia łe  W a ­
ka c je ” . —  Już  dz iś  trz e b a  się

za s ta n aw ić  ja k  to  z ro b ić , ja k  
p o d z ie lić  m ię d z y  s ieb ie  zada­
n ia , gdz ie  szukać pom ocy do ­
ro s ły c h  p rz y ja c ió ł.

N ie k tó re  p ro p o zyc je  z n a j­
dz iec ie  w  ty m  n um erze  „ H T ” . 
A  po z im o w y c h  w a k a c ja c h  
czeka nas w  d ru ż y n a c h  i  
szczepach w ie le  c ie k a w y c h  i  
ró ż n o ro d n y c h  zadań. O  zada­
n iach  ty c h  d o w ie c ie  s ię  na 
z b ió rk a c h  od sw o ich  d ru ż y n o ­
w y c h  i  szczepow ych . T rze b a  
będzie w s p ó ln ie  zas tanow ić  
się, ja k  te  za da n ia  w y k o n a ć  
n a jle p ie j.

Tym czasem  p rze d  n a m i N o ­
w y  R ok.

Z  te j  o k a z ji życzę w s z y s t­
k im  zuchom  i  h a rc e rz o m  ja k  
n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  w  nauc -2 
i  dużo ra d o śc i w  p oży te cznym  
d z ia ła n iu .

W s z y s tk im  in s tru k to ro m  —  
w ie lu  n o w y c h  sukcesów  w  
p ra c y  w y c h o w a w c z e j i s p e ł­
n ie n ia  o sob is tych  m arzeń .

W s z y s tk im  n aszym  p rz y ja ­
c io ło m  i  s o ju s z n ik o m  —  p o ­
m y ś ln o śc i w  N o w y m  R oku .

T A D E U S Z  M O Z E J K O  
K o m e n d a n t C h o rą g w i

Rada
Przyjaciół

L ic z n e  g ro no  za in te reso ­
w a n y c h  z ca łeg# re g ion u  
b ra ło  o s ta tn io  u d z ia ł w  
pos ie d zen iu  W o je w ó d z k ie j 
R a dy  P rz y ja c ió ł H a rc e rs t­
wa, k tó re m u  przew odu.’ • 
c z y i I  s e k re ta rz  K W  P ZPR , 
a zarazem  p rz e w o d n ic z ą ­
cy te j  R ady, A . W a laszek. 
Podczas pos iedzen ia  d oko ­
nano  oceniy teg o ro czne j ak 
c j i  le tn ie j „ G r y f  67” , a 
d o d a jm y , że ta  ocena d la  
szczecińskiego h arcerstv , a 
w y p a d ła  n a d e r p om yś ln ie , 
g łó w n ie  d z ię k i na le ży tem u  
z a p ro g ra m o w a n iu  obozo­
w is k  i d z ia ła ln o ś c i N A L , 
ja k  i  zw ię ksze n iu  ilo śc i 
m łod z ie ży , o b ję te j le tn im  
w y p o c z y n k ie m  na obozach 
k o lo n ia c h  itp .

Podczas n a ra d y  p rze d ­
s taw ion o  także  i zaakcep­
to w a n o  do re a liz a c ji p ro ­
g ra m  u d z ia łu  szczec ińsk ie ­
go h a rc e rs tw a  w  ju b i le ­
u szow ym , 25 ro k u  is tn ie ­
n ia  Lud ow eg o  W o js k a  P o l 
skiego. N ie z w y k le  boga ty  
i p o m y s ło w y  ten  p ro g ra m  
re a liz o w a n y  będzie  przez 
c a ły  1968 ro k .



w

R e a liz u ją c  z a da n ia  tegorocz n e j „N a u k o w e j Z im y ” , a ty m  
sam ym  zd o b yw a ją c  Z n a k  W ie d z y , ro zw a żc ie  i  s p o p u la ry z u j­
c ie  w ś ró d  sw o ich  ró w ie ś n ik ó w  d z ie io  n a jw y b itn ie js z e j p o l­
s k ie j uczonej, k tó ra  w ie lc e  z a s łu ż y ła  się nauce ś w ia to w e j w  
w a lce  o z d ro w ie  i  życ ie  lu d z k ie . M a r ia  S k ło d o w s k a -C u rie  
s ta ła  s ię  sym b o lem  p a tr io ty z m u , p ra c o w ito ś c i i  m ąd rośc i, a 
Jej^ im ię  p rz y ję ły  p rze różne  in s ty tu c je ,  z a k ła d y   ̂ n au kow e, 
sz k o ły  i  tys ią ce  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h . F a k ty  te  św iadczą, że 
id e a ły  M a r i i  S k ło d o w s k ie j są b l is k ie  naszem u społeczeństwu, 
a im ię  J e j otaczane je s t zas łużoną  czc ią  i  p ra w d z iw ie  ro ­
d z in n ą  m iłośc ią .

D la tego  też, g dy  w  czasie d łu  
g ich  je s ie n n y c h  i  z im o w ych  
w ie c z o ró w , zb ie rzec ie  się w  
iz b ie  h a rc e rs k ie j, s ię g n ijc ie  po 
m a te r ia ły  „N a u k o w e j Z im y ”  i 
za s tanów c ie  się, czy wasza d ru  
żyna  lu b  zastęp zna dobrze  
w ie lk ą  p o lską  ucz-oną, czy n ie  
w a r to  p rz y p a d k ie m  poznać 
jeszcze ja k iś  szczegół J e j ż y ­
c ia  lu b  m y ś li,  czy w reszc ie  n ie  
w a rto  zabaw ić  s ię  w  o d k ry w ­
có w  lu b  k ro n ik a rz y  i  id ąc  Je j 
ś la da m i, sporządz ić  z ze b ra -

K u  u w a d z e !
W  o k r e s ie  n a jb l iż s z e g o  m ie ­

s ią c a  w a r to :

— 15. X I I .  — w  X I X  ro c z n ic ę  
p o w s ta n ia  P o ls k ie j  Z je d n o ­
c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j 
z o rg a n iz o w a ć  k o m in e k  lu b  
w ie c z o rn ic ę ,  n a  k tó r ą  z a ­
p r o s im y  b y ły c h  d z ia ła c z y  
P P R .

— 1 2 .1. — w  23 ro c z n ic ę  p o ­
c z ą t k u  w a lk  I  A r m i i  W P  
w  o p e r a c j i  w iś la ń s k o -  
o d r z a ń s k ie j  z o rg a n iz o w a ć  w  
d r u ż y n ie  q u iz  „ S z la k  b o ­
jo w y  I  A r m i i  W P ” .

— 1 5 .1. —  w  49 r o c z n ic ę  za ­
m o r d o w a n ia  w  B e r l in ie  R ó ­
ż y  L u k s e m b u r g  i  K a ro la  
L ie b k n e c h ta  z o rg a n iz o w a ć  
w ie c z o rn ic ę  p o ś w ię c o n ą  ic h  
p a m ię c i.

—  1 7 .1. —  w  23 ro c z n ic ę  w y ­
z w o le n ia  W a rs z a w y  z o rg a ­
n iz o w a ć  k o m in e k  „ W a rs z a ­
w a  w c z o r a j  i  d z iś ” , n a  k t ó ­
r y  z a p r o s im y  w e te r a n ó w  
w a lk  o  p o ls k o ś ć  n a s z y c h  
z ie m .

—  3. I .  —  w  22 r o c z n ic ę  u -  
c h w a le n ia  p rz e z  K r a jo w ą  
R a d ę  N a r o d o w ą  u s ta w y  o 
n a c jo n a l iz a c j i  p r z e m y s łu  
z o rg a n iz o w a ć  w y c ie c z k i  d o  
z a k ła d ó w  p r a c y .

J . Ł .

Z piosenką jest nam wesoło
N IE O D Ł Ą C Z N Ą  C Z Ę Ś C IĄ  

h a rcersk iego  d z ia ła n ia  je s t p io ­
senka. Ś p iew a m y ją  na  obozach, 
z b ió rkach , h a rc e rs k ic h  w ę d ró w ­
kach. O kazu je  się, że i  z im ą  
gdy n ie  b ardzo  chce się w y ­
ch y lać  nosa z c ie p łe j h a rc ó w k i 
czy k lu b u  —  p iosenka  je s t na ­
szym  n ieo d łą cznym  i  n a jle p ­
szym  p rz y ja c ie le m .

N a  dobre  z b ra ta li się z p iesen 
ką  d ru h o w ie  ze szczec ińsk ich  
h u fc ó w  m ie js k ic h , k tó rz y  z po 
i.ło cą  P a łacu  M ło d z ie ż y  i  w  sa ­
la ch  p a ła c o w y c h  o rg a n iz u ją  o( 
w ie lu  ju ż  ty g o d n i n ie d z ie li * 
h a rc e rs k ie  k o m in k i.  N a  t y  cm 
w ła ś n ie  k o m in k a c h  d o m in u je  
d e b ra  p iose n ka  i  m u zyka .

P rze d  d w om a  ty g o d n ia m i w  
P a łacu  o d b y ło  się I I I  h a rc e r­
s k ie  s p o tk a n ie  z p iose n ką  z o r­
gan izow ane  d ła  in s tru k to ró w  
h u fc a  Szczecin —  P ogodno. O 
p rze b ie g u  k o m in k a  p o in fo rm o ­
w a li nas szczegółowo d ru h o w ie  
■z h u fca , d z ię k i czem u m ożem y 
d z iś  na  ła m a ch  H a rce rsk ie g o

T ro p u  p rz y p o m n ie ć  m i ły  n a -
s t r ó j tego 

P ro g ra m  
ją tk o w o  
S p o tk a n ia  
ną re n o m  
to r s k ie j 
te a tra ln  
ła  i  ty j

.ama.
¡m inka  b y ł w y  

ozm a icony.
u s ta lo - 

aci in s tru k  
że sa la  
J iy  b y - 
ona po

W „ 10”
D łu g o  id z ie m y  w  górę  k rę ty m i schodam i w e w n ą trz  b u ­

d y n k u  T e c h n ik u m  H a nd lo w e go  p rz y  u l.  S ow ińsk ieg o , by 
w reszc ie  t r a f ić  na obszerne poddasze. Z w y c z a jn e , n ic z y m  
n ie  w y ró ż n ia ją c e  s ię  d rz w i k r y ją  za sobą ja k ż e  c ie kaw e  
w n ę trz e . Jesteśm y w  h a rców ce  tu te jsze go  10 szczepu h a r­
ce rsk iego  —  „D z ie c i Szczecina” . Szczep sk u p ia  w  czterech  
d ru żyn a ch  103 h a rc e rk i i  h a rc e rz y  te c h n ik u m : tu ry s ty c z n ą  
7 D H S t —  „X X - le c ia  Z ie m i S zczec ińsk ie j” , sa n ita rn ą  9 
D H S t, k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  57 D H S t o raz  łącznośc iow ą  
(je d y n ą  m ęską  d ru ż y n ę  szczepu) 73 D H S t —  „ G r y f ” .

Po h a rców ce  o p row a d za  nas o p ie k u n  szczepu z ra m ie n ia  
ra d y  p edagog iczne j te c h n ik u m , szczepowy hm - D o m in ik  
T e r le c k i.

„D z ie c i S zczecina”  —  to  szczep tu ry s ty c z n y . T u  w  h a r ­
ców ce p o tw ie rd z a  się to  na k a ż d y m  k ro k u . O to  og lą d am y 
ro zp ię te  na  śc ia n ie  tro fe a  —  p la k ie tk i i  p ro po rce  zd ob y te  
p rz e z  h a rc e rz y  podczas ra jd ó w  i  in n y c h  im p re z  tu r y s ty c z ­
n y c h  —  Z lo t  T y s ią c le c ia  C e d yn ia  —  S ie k ie rk i 1966, I I  R a jd  
T u ry s ty c z n y  O k rę to w c ó w  —  Szczecin  11— 12 cze rw ie c , 1966, 
V I  R a jd  S z la k ie m  W y z w o le n ia  Szczecina —  k w ie c ie ń  1967,
I  M ie js k i Z lo t  S K K T  w  Puszczy W k rz a ń s k ie j —  cze rw ie c  
1967 —  o d c z y tu je m y  z  b a rw n y c h  p ro p o rc ó w . Po p rz e c iw ­
n e j s tro n ie  s a li ekspo zyc ja  „s ta łe j w y s ta w y  fo to g r a f i i  tu ­
ry s ty c z n e j” . C ią g le  p rz y b y w a ją  tu  zd jęc ia  z a k tu a ln y c h  
im p re z . N a w e t sk ro m n e m u  jeszcze w  te j c h w ili,  ks ię go ­
z b io ro w i szczepu to n  n ad a je  10 to m ó w  b ib l io te c z k i tu ry - ,  
s tyczne j —  nag ro da  m in is t r a  K u l tu r y  i  S z tu k i.

W s p ó łp ra c a  h a r c e r z y  T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o  z P T T K  d a la  p rz e d  
d w o m a  la t y  n ie z w y k le  o r y g in a ln y  i  n ie  m n ie j  p o ż y te c z n y  e fe k t .
I I  m a ja  19S5 r .  z a rz ą d  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  P T T K  p rz e k a z a ł 
w  u ż y t k o w a n ie  i  p o d  o p ie k ę  sz c z e p u  je d e n  z  n a jc ie k a w s z y c h  za ­
b y t k ó w  S z c z e c in a  — p o c h o d z ą c ą  z  X I V  w ie k u  B a s z tę  S ie d m iu  
P ła s z c z y  p r z y  u l .  P a n ie ń s k ie j .  W  b a s z c ie  o d  m a ja  b r .  d z ia ła ,  
p ro w a d z o n a  p rz e z  s p e c ja l is tę  r z e m io s ła  a r ty s ty c z n e g o  — L u c ja n a  
P ie k u to w s k ie g o ,  p r a c o w n ia  p a m ią tk a rs tw a  (c z y  j a k  j ą  n a z w a l i  
h a rc e rz e  — p o l i te c h n ic z n a ) .

Z w ie d z a ją c  h a rc ó w k ę  10 szczepu „D z ie c i Szczecina”  n ie  
sposób n ie  m ó w ić  o baszcie. K a żd e m u  o d w ie d za ją ce m u  po- 
•m ieszczenie na poddaszu , h a rce rze  z d um ą  w s k a z u ją  na  
¡jedną  ze śc ian, gdz ie  d łu g im i rzę d am i c iągną  się  ekspo na ty  
p ow s ta łe  w  p ra c o w n i p o li te  ch n ic z n e j w  baszcie.

O b s z e rn e  p o m ie s z c z e n ie  h a r c ó w k i ,  z  w z n o s z ą c y m  s ię  p o ś r o d k u  
p o s ą g ie m  s ło w ia ń s k ie g o  b o ż k a  T r y g ła w a ,  u rz ą d z o n e  je s t  z  d u ż y m  
ro z m a c h e m , p o s ia d a  z w ła s z c z a  b o g a te  za p le cze . A  w ię c  m a g a z y n  
s p r z ę tu  tu ry s ty c z n e g o ,  a  w ię c  c ie m n ia  fo to g r a f ic z n a  k t ó r e j  w y ­
p o s a ż e n ie  h a r c e r z e  z a k u p i l i  za  w ła s n o r ę c z n ie  z a r o b io n e  p r z y  
w y k o p k a c h  p ie n ią d z e .

I  to  w & ty s tk o  po k ilk u n a s tu  z a le d w ie  d n ia ch  od c h w il i  
i o fic ja ln e g o  u roczystego  o tw a rc ia  h a rc ó w k i,  k tó re  m ia ło  
¡m ie jsce  3 g ru d n ia  b r. (tawo),

k ie i 
r tk o w ia  

zas łużoną  |Po; 
m łod z ie ży  
zem zb iera ! 
H u czn ie  k v f i t  
s tep y  z ą ^ p |u f 
P a łacu  
przez J. 
w ieża.

K u lm in a c y jr “ 1 
s p o tk a n ia  b y ła 1 
ka  p io s e n k i i

|ność W śród 
I  ty m  ra  

2one  b ra w a , 
także  w y -  

ii i  tańca  
irow anego 
G . B as ie -

p u n k te m
'o czyw iśc ie  n a u - 
o ko łiczn o śc io w y

k o n k u rs  p io s e n k a rs k i. P rzed 
ko ńce m  w y s tę p o w a li jeszcze 
„N ie ś m ia l i” . T e n  in s tru m e n ta l­
n y  zespół z o rg a n iz o w a n y  przez 
ko m e nd ę  h u fc a  Pogodno, choć 
n ie  m a jeszcze za sobą d łu g ie j 
k a r ie r y  a r ty s ty c z n e j —  je s t na 
n a jle p s z e j d rodze  do rozpoczę­
c ia  w  c a ły m  h u fc u  p ra w d z iw e j 
p io s e n k a rs k ie j o fe n s y w y . A  ta  
p rz y d a ła b y  s ię  ja k  n a jb a rd z ie j,  
gdyż z ro z ś p ie w a n ie m  naszych 
k o le g ó w  n ie  zawsze je s t n a jle ­
p ie j.

T ra d y c ją  n ie d z ie ln y c h  s p o t - . 
k a ń  je s t  w ie c z o re k , a w ła ś c iw ie  
p o d w ie c z o re k  taneczny , na k tó ­
ry m  w eso ło  b a w io n o  się przez 
k i lk a  godz in .

W asz re p o r te r  n ie z m ie rn ie  ża ­
łu je ,  że n ie  m ó g ł uczestn iczyć 
w  ty c h  s w a w o la c h  —  a to  ze 
w z g lę d u  na  „d z ie n n ik a rs k o -w u -  
ja s z k o w ą ”  pow agę. T y m  b a r ­

d z i e j  za to  po leca  W a m  p a łaco ­

w e  s p o tk a n ia , gdz ie  r e j  w o d z i 
n ieza w o d na  p iose n ka . W ięce j 
ta k ic h  sp o tka ń  i  to  n ie  ty lk o  w
Szczecinie!

Poleca W a m  je  serdeczn ie
W u je k  K A Z IK

To warto przeczytać!
.Twój zastęp”
P o d  ta k im  t y tu łe m  u k a ż e  s ię  n ie  

d łu g o  n a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  H a r  
c e rs k ie g o  k s ią ż k a  o p ra c o w a n a  p rz e z  
h m  J o la n tę  C z e łs to w s k ą  i  h m  M ie ­
c z y s ła w a  S ie m iń s k ie g o . C en a  10,— 
z ł.  K s ią ż k a  z a w ie ra  w s k a z ó w k i m e ­
to d y c z n e  i  o r g a n iz a c y jn e  d o  p r o ­
w a d z e n ia  z a s tę p u  h a r c e r s k ie g o  o ra z  
p o t r z e b n y  z a s tę p o w e m u  z a só b  w ie ­
d z y  o  Z H P . M o ż e  o n a  ró w n ie ż  s ta ­
n o w ić  p o d s ta w o w y  m a te r ia ł  do  
s z k o le n ia  z a s tę p o w y c h  i  f u n k c y j ­
n y c h .

„Harcerstwo”
W  p a ź d z ie rn ik u  u k a z a ł s ię  a lb u m  

p t .  „ H a r c e r s tw o ”  w  c e n ie  45,— z ł. 
P r e z e n tu je  o n  Z w ią z e k  H a rc e rs tw a  
P o ls k ie g o :  d o r o b e k ,  t r a d y c je ,  k ie ­
r u n k i  r o z w o ju ,  o b r a z y  z ż y c ia  za­
s tę p ó w  i  d r u ż y n  h a r c e r s k ic h .

A lb u m  b o g a to  i lu s t r o w a n y  z d ję ­
c ia m i o t r z y m a ł s ta ra n n ą  s za tę  g r a ­
f ic z n ą .

P o z y c je  w z b o g a c o n o  w k ła d k a m i,  
z a w ie ra ją c y m i t łu m a c z e n ie  te k s tó w  
n a  ję z y k :  a n g ie ls k i,  r o s y js k i ,  f r a n ­
c u s k i.  A lb u m  s ta n o w i n ie w ą tp l i ­
w ie  w iz y tó w k ę  Z H P  w  k r a j u  i  za­
g r a n ic ą .  S ą d z im y , że a lb u m  b ę d ą c y  
p o z y c ją  r e p re z e n ta c y jn ą  m o że  b y ć  
w y k o r z y s ta n y  ja k o  p o d a r e k  d la  
g o ś c i z a g ra n ic z n y c h ,  p r z y ja c ió ł  
Z H P  i t p .

* * *
N a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  H a r c e r ­

s k ie g o  u k a z a ło  s ię  k s ią ż k a  p t .  „ B a ­
w im y  s ię  w  t e a t r ”  H e n r y k a  R y ­
s z a rd a  Z u c h o w s k ie g o  w  c e n ie  IG,— 
z ł. K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  
d r u ż y n o w e g o ,  k t ó r y  p r a g n ie  p rz e -  
p r o w a d z ić  z  g r u p ą  d z ie c ię c ą  z a ję ­
c ia  t y p u  te a t r a ln e g o .  Z a w a r te  są 
w  n ie j  p r o p o z y c je  z a b a w y  z p io ­
s e n k ą , in s c e n iz a c je  w ie r s z y ,  in s c e ­
n iz a c je  p io s e n e k , p lą s ó w , k o m in k i  
i  o g n is k a . K s ią ż k a  m a  r ó w n ie ż  p o ­
k a z a ć  d ro g ę , ja k ą  d z ie c k o  p o w in n o  
p rz e jś ć  z a n im  w y s tą p i  p rz e d  p u ­
b l ic z n o ś c ią .  W  z a s a d z ie  m a te r ia ły  
z a m ie s z c z o n e  w  k s ią ż c e  p rz e z n a c z o ­
n e  są d la  d z ie c i z k la s  I I I —V I I .

J . Ł .

29 .X L6 7  r .  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć
w  s z c z e p ie  h a r c e r s k im  p r z y  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  34 w  z w ią z k u  z 
o b c h o d a m i p rz e z  d r u ż y n ę  h a r c e r ­
s k ą  im .  „ S z a r y c h  s z e re g ó w ”  d z ie s ią  
c io le c ia  s w e j  d z ia ła ln o ś c i .  N a  u r o ­
c z y s to ś c i,  w  k t ó r e j  w z ię l i  u d z ia ł 
l i c z n i  g o ś c ie  K o m e n d a n t  H u fc a  
S z c z e c in — Ś ró d m ie ś c ie  — h m . L e ­

le k  G r u b e r s k i  w r ę c z y ł  d r u ż y n ie

« .u o b y ty  d y p lo m  o ra z  p r o p o rz e c  O d  
z n a k i  C h o rą g w ia n e j .

D ru ż y n a  n a  u ro c z y s to ś . p r z y g o to  
w a ła  b o g a ty  p r o g r a m  a r ty s t y c z n y ,  
Ja k  r ó w n ie ż  w y s ta w k ę  sw e g o  d o ­
r o b k u .

1.X I I . 67 r .  o d b y ła  s ię  n a ra d a  szcze 
p o w y c h  H u fc a  S z c z e c in —P o g o d n o  
w  p ię k n e j  h a rc ó w c e  S z k o ły  P o d s ta  
w o w e j n r  58. N a  n a r a d z ie  o m a w ia ­
n o  p la n  z a b e z p ie c z e n ia  p r z y g o to ­
w a ń  d o  „ B ia ł y c h  W a k a c j i ”  o ra z  
p r o g r a m  z im o w is k a  o r g a n iz o w a n e ­
g o  w  K u d o w e j  Z d r o ju .

—o —
W e  w s z y s tk ic h  p r a w ie  s zcze p a ch  

h a r c e r s k ic h  o d b y ły  s ię  29 .X I.6 7  r .  
t r a d y c y jn e  „ W ie c z o r y  A n d r z e jk o ­
w e ” , g d z ie  m ło d z ie ż  m ia ła  o k a z ję  
d o  a r .d r z e jk o w y c h  z a b a w  o ra z  p lą ­
s ó w .

In s p e k to r a t  S p o r tu  i  T u r y s t y k i  
p r z y  K o m e n d z ie  H u fc a  S z c z e c in — 
P o g o d n o  o g ło s i ł  z d n ie m  1 g r u d n ia  
„ S p o r to w y  T u r n ie j  H a r c e r s k i ” . C e­
le m  t u r n i e j u  je s t  p o p u la r y z o w a n ie  
i  u m a s o w ie n ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j  
w  d r u ż y n a c h  m ło d s z o h a r c e r s k ic h .  
N a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ją  c e n n e  n a ­
g r o d y ,  u fu n d o w a n e  p rz e z  W y d z ia ł  
O ś w ia ty  P M R N  i  K o m e n d ę  H u fc a .  

—o —
P r z y  K o m e n d z ie  H u fc a  S ta r g a rd  

n a m ie s tn ic tw o  z u c h o w e  o t w o r z y ło

n ych  m a te r ia łó w  p lanszę  lu b  
k ro n ik ę  o  M a r i i  d la  wasze j 
szk o ły . A  n a w e t, je ż e li d ru ż y ­
na wasza zna d ob rze  M a rię  
S k ło do w ską , to  może w a rto  
w ów czas pośw ięc ić  wasze w ie ­
czo ry  in n y m  w ie lk im  P o la ­
ko m ,. in n y m  w ie lk im  lu d z io m  
i ic h  dzie łom ?

T a k  ro zw a ża jąc , okaże się 
na  pew no, że is tn ie je  po trzeba  
zo rg an izo w an ia  k o m in k a , po­
św ięconego M a r i i  S k ło d o w - 
s k ie j-C u r ie ,  lu b  p rz y ja ź n i n a - 

-ro d ó w  P o ls k i i  F ra n c ji.  Że zga 
d u j-z g a d u la  na te m a ty  n au ko ­
w e  z d z ie d z in y  p ra c y  M a r i i  
S k ło d o w s k ie j-C u rie , pom og ła ­
by z pew nością  w  u g ru n to w a ­
n iu  w ia d o m o śc i z f iz y k i  i  che­
m ii.  A  na p rz y k ła d ;  sp o tka n ie  
ze z w y k ły m  ra c jo n a liz a to re m  
z źa k ład u , z  k tó r y m  w sp ó łp ra  
c u je  wasza d ru ż y n a , u d o w o d n i 
w am , że n a w e t m a łe  w y n a la z ­
k i  i  u s p ra w n ie n ia  w  nasze j 
O jczyźn ie , liczą  s ię  b ardzo  w y  
soko! M oże te n  fa k t  s k ło n i 
w as do zo rg a n izo w a n ia  K lu b u  
O d k ry w c ó w  lu b  R a c jo n a liz a ­
to ró w ?  R a d z iłb y m  także  z ro b ić  
sp o tka n ie  z k im ś , k to  p rz e b y ­
w a ł w e  F ra n c ji,  a  o p o w ia d a n ie  
gościa z ilu s tro w a ć  p rze źrocza ­
m i, p o c z tó w k a m i lu b  ry c in a m i 
z k s ią ż k i,  rz u c a n y m i na e k ra n  
za pom ocą e p id ia sko pu . A b y  
w ie c z o ry  ta k ie  n ie  b y ły  zb y t 
„p o w ażn e ” , p ro p o n u ję  zo rg an i­
zo w an ie  pod  ko n ie c  spo tkań  
b ły s k a w ic z n e  k o n k u rs y  ze zna 
jo m o śc i ję z y k a  fra n c u s k ie g o  
—  na p ew n o  b ędz ie  sporo  śm ie 
chu, a może n a w e t k o n k u rs y  
zachęcą c z ło n k ó w  d ru ż y n y  do 
rozpoczęcia  n a u k i tego w y ­
tw o rn e g o  ję z y k a . G dy  jeszcze 
u z u p e łn ic ie  wasze „N a u k o w e  
W ie c z o ry ”  s p ra w a m i w s p ó l­
n ych  w a lk  n a ro d ó w  p o lsk iego  
i  fra n c u s k ie g o  p rz e c iw k o  o k u ­
p a n to w i i  fa k ta m i re a ln e j po ­
l i t y k i  F ra n c ji  w  s p ra w ach  g ra  
n ic v  na O drze  i  N ys ie , a  także  
w  s p ra w ach  W ie tn a m u , s tw o ­
rzyc ie  o b raz  w ie c z y s te j p rz y ­
ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i, k tó re j 
go rącym  rz e c z n ik ie m  b y ła  M a ­
r ia  S k ło d o w s k a -C u rie .

R ozw ażan ia  nad  ty m , co i  
ja k  m ożna jeszcze z ro b ić , b y  
le p ie j poznać naszą w ie lk ą  u -  
czoną, Je j życ ie  i  dz ie ło , p rz e ­
d łużać m ożna w  n ieskończo ­
ność. N ie  o  to  m i je d n a k  cho­
dz i, b y  za jąć  w ię c e j m ie jsca  w  
„T ro p ie ” . C h c ia łem  po p ro s tu  
także  p rz y p o m n ie ć  o m a te r ia  
la c h  „N a u k o w e j Z im y ” , b y  
p rz y p a d k ie m  pozos taw ione  na  
półce , n ie  o b ro s ły  k u rz e m , za­
m ia s t s łu żyć  w a m  pom ocą.

K p t .  h m . J E R Z Y  O B N IS K I
K ie ro w n ik  W yd z . M ł.  S ta r ­
szej T e c h n ik i i  S p e c ja ln ośc i
K om en dy  C h o rą g w i

30.X I . 67 r .  k lu b  „ B r z d ą c ” . N a le ż y  
n a * .¡m ie n ić , iż  r e m o n t  i  o d n o w ie n ie  
p o m ie s z c z e n ia  z r o b i l i  w  c z y n ie  sp o  
łe c z n y m  in s t r u k t o r z y  n a m le s tn ic -  
Iw a  i  „ Z ie lo n e g o  K r ę g u ” . K ie r o w ­
n ik ie m  k lu b u  z o s ta ł w y b r a n y  p w d .  
J e r z y  B o c h e n e k  — in s t r u k t o r  „ Z ie ­
lo n e g o  K r ę g u ” .

In s p e k to r a t  M S R  p r z y  K o m e n d z ie  
H u fc a  S z c z e c in — P o g o d n o  w  l is t o ­
p a d z ie  b r .  p r z e p r o w a d z i ł  s z k o le n ia  
n a  k a r tę  r o w e r o w ą  w  s zcze p a ch  
h a r c e r s k ic h  p r z y  s z k o ła c h  p o d s ta ­
w o w y c h  n r . :  6, 21, 48 i  60. W  w y n i ­
k u  e g z a m in u  k o ń c o w e g o  k a r tę  r o ­
w e r o w ą  o t r z y m a ło  460 h a r c e r z y .

In s p e k to r a t  w s p ó ln ie  z W y d z ia ­
łe m  R u c h u  K M  M O  b y ł  r ó w n ie ż  o r  
g a n iz a to r e m  k o n k u r s ó w  z p r z e p i­
s ó w  r u c h u  d r o g o w e g o  d la  s z c z e p ó w  
h a r c e r s k ic h .

1 0 .X II.6 7  r .  o d b y ła  s ię  w  G o le n io ­
w ie  n a ra d a  n a m ie s tn ik ó w  z u c h o ­
w y c h  c h o r ą g w i s z c z e c iń s k ie j.  N a  
n a r a d z ie  b y ł y  o m a w ia n e  s p r a w y  
p r o g r a m o w e  i  o r g a n iz a c y jn e  „ B ia ­
łe j  Z im y ” , ja k  ró w n ie ż  p r z e p r o w a ­
d z o n o  a n a liz ę  p r z y g o to w a ń  d o  I I  
C h o rą g w ia n e j K o n f e r e n c j i  I n s t r u k ­
t o r ó w  Z u c h o w y c h .  J .  Ł .
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Zim a  p rz y s z ła  n a ­
g le  i  n iesp o dz ie ­
w an ie , choć w ła  
ś c iw ie  to  je  
s ień t rw a ła  w  ty m  
ro k u  ta k  d ługo , 

że p ra w ie  z a p o m n ie liś m y  o 
m ro z ie  i  śn iegu.

T y m  w iększą  f ra jd ą  b y ł 
nasz n ie d z ie ln y  spacer z P io ­
tru s ie m . W y b ra liś m y  się ju ż  
ra n o  z c a ły m  z im o w y m  e k w i 
p u n k ie m . L ase k  A rk o ń s k i w y  
g lą d a ł w  z im o w e j szacie p .ze  
ś liczn ie .

P io tru ś  ja k  z w y k le  w y b ie g ł 
da le ko  do p rzo du , m y s z k u ją c  
po les ie  w  p o s z u k iw a n iu  so­
b ie  ty lk o  w ia d o m y c h  s k a r­
bów . Po c h w il i  zza d rzew  
ukaza ła  się je go  ośnieżona 
s y lw e tk a . —  T a tu s iu  choć 
p rę dko , zobacz co zna laz łem  
—  w o ła ł do m n ie  z da leka . 
G d y  podszed łem  b liż e j P io ­
tru ś  k lę c z a ł pod d rzew em , 
tu lą c  w  d ło n ia c h  zziębn ię tego  
i spłoszonego p taszka . W ró b e l 
p o p is k iw a ł ża łośn ie , p ró b u ją c

bezsku teczn ie  u łożyć  z w is a ją  
ce p ra w e  s k rz y d ło .

—  O n je s t ch y b a  ró w n ie ż  
g ło d n y . P rzec ież tu , w  śn iegu 
niie m ó g ł n ic  zna leźć do jedze 
n ia . Z a ra z  go n a k a rm im y  —

U f r ó t s u i i s l t
p o w ie d z ia ł P io tru ś  w y jm u ją c  
z k ie szen i p rz y g o to w a n e  p rzez 
m am ę d ru g ie  śn iadan ie .

N a  p o k ru szo n y  na p ap ie rze  
ch leb , p taszek rz u c ił s ię  z ta ­
k im  a p e ty te m , ja k b y  n ie  ja d ł 
od  w ie lu  ju ż  d n i. M u s ia ł być  
rze czyw iśc ie  b ardzo  g łod n y .

—  C h yba  go samego niie 
zostaw  im : w  les ie  —  za n ie ­
p o k o ił się P io tru ś .

—  O czyw iśc ie , - t y lk o  gdzie  
go będziesz trz y m a ł?

—  R zeczyw iśc ie , k ło p o t. M o  
że w  ty m  s ta ry m  d re w n ia ­
n y m  pud le?

—  N a  dz iś  m oże  is to tn ie  w y  
s ta rc z y  tw o je  p u d e łko , a le  
m u s im y  w ró b e lk o w i zbudo ­
w a ć  p ra w d z iw y  p ta s i dom ek.

Resztę n ie d z ie li sp ę d z iliś m y  
razem  z P io tru s ie m  na p ra c o ­
w ity m  m a js te rk o w a n iu . W ie ­
czorem , dom  d la  naszego s k rz y  
d la te go  gościa b y ł go tów . 
W ró b e le k  z a d o m o w ił s ię  w  
n im  b a rdzo  szybko , a po 
d w ó c h  d n ia c h  w y g o iło  s ię  
także  z ra n ion e  s k rz y d e łk o .

—  No ta tu s iu , gotow e. M o ­
żem y m aszerow ać.

P io tru ś  t rz y m a ł pod  pachą 
p ta s i dom ek. U s ta li l iś m y  bo­
w ie m , że w ła ś n ie  dziś z ro b i­
m y  n ow ą  w y p ra w ę  do L a s k u  
A rk o ń s k ie g o . Razem  z P io ­
tru s ie m , w ró b e lk ie m , i  je go  
d om k iem . D om ek p rz y b ije m y  
na ty m  sam ym  d rze w ie , pod  
k tó r y m  P io tru ś  z n a la z ł w ró ­
b e lk a . Z o s ta w im y  m u  w  n im  

dużo je dze n ia .

„Na Wojtusia z popielnika.*
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R ys. 1. D A N IE L S K A

G dy p lu c h a  na  d w orze  a lb o  
m ro ź n y  w ia t r  zac ina , ja k ż e  p rz y  
je m n ie  posiedzieć w  c ie p ły m  
m ieszka n iu . Z u cho m  dobrze  w ie  
d y  w  harców ce  czy w  ś w ie t lic y , 
p rzy  k o m in k u . M o żn a  pogadać 
o sw o ic h  s p ra w ach  m ożna tez 
kogoś zaprosić...

N o a g d y b y  ta k  na je d n ą  ze 
z b ió re k  zapros ić  w ła ś n ie  n a j­
b liższych  sąsiadów? W  p o b li­
żu ka żde j szko ły  je s t zapew ne 
p rzedszko le , a w  n im  g ru p a  
„s ta rs z a k ó w ” , k tó re  za ro k  czy 
za p arę  m ies ię cy  p ó jd ą  w  ła w y  
szko lne . A  w ię c  n ie  ty lk o  są - 
s iedz i, a le  i  w k ró tc e  k o le d zy . 
P rz y je m n e  dl?, obu  „w y s o k ic h  
s tron i”  będzie  zaw arc ie  ju ż  te ­
ra z  zn a jo m o śc i, w sp ó ln a  zaba­
w a  lu b  śp iew . A  za k i lk a  d n i 
re w iz y ta  w  p rze dszko lu , gdzie  
g ośćm i zn ow u  będą zuchy. 
T y m  b a rd z ie j w a żna  ta k a  zn a ­
jom ość, że z b liż a ją  s ię  „B ia łe  
w a k a c je ” . I le ż  to  p ię k n y c h  
w s p ó ln y c h  zabaw  m ożna u rz ą ­
d z ić  z p rz e d s z k o la k a m i, pom óc 
p a n io m  w y c h o w a w c z y n io m , a 
„s ta rs z a k ó w ”  p rz y z w y c z a ja ć  do 
szko lnych  zw ycza jó w . M ożna  
w ię c  u rzą d z ić  w sp ó ln ą  c h o in ­
k o w ą  zabawę— m a ska rad ę  w  
h a rców ce  czy w  p rze dszko lu , 
podczas k tó r e j fu n k c je  gospo­
d a rz y  p e łn ić  będą  po k o le i z u ­
ch y  i  p rz e d s z k o la k i. M o żn a  też 
w s p ó ln ie  w y ru s z y ć  na  k ra s n o - 
lu d k o w ą  w y p ra w ę  w  p o s z u k i­
w a n iu  w io s n y , a lb o  razem  spę 
d z ić  D z ień  D ziecka .

A  g dy  p rz y jd z ie  n o w y  ro k  
s z k o ln y  d z is ie jszych  „s ta rsza ­
k ó w ”  p o w ita m y  ju ż  z ta rc z a ­
m i s z k o ln y m i na  rę k a w a c h  ja ­
k o  k a n d y d a tó w  do nasze j d ru ­
ż y n y , m a lu c h y  zaś n ie  poczu ją  
s ię  w  szko le  obco. S p o tk a ją  
w s z a k  zna jom e  tw a rze .

N ie c h  w ię c  z im ow e  k o m in k i 
będą  p o c z ą tk ie m  w ię z i d ru ż y n  
zu c h o w y c h  z p rz e d s z k o la k a m i. 
D o b ry  s ta r t  (w spó ln e  tańce ) 
w id z im y  n a  z d ję c iu  w y ż e j —  
ta k  b a w ią  s ię  zuchy z  m a lu ­
c h a m i z p rze d szko la  n r  1 p rz y  
n l.  B a rn im a .

F o to  S t. C ie ś la k

I Pi

J t L I R M ! “ i
Dla  n ic h  n ieg ro źn y

deszcz a n i z im no , a n i 
naw e t... p oża r. M ło d z i 
s tra żacy  zrzeszeni w  

h a rc e rs k ic h  d ru ż y n a c h  p o ż a rn i­
czych  ćw iczą  zawsze z zapa­
łe m . Pod z b y t d u ż y m i k a s k a ­
m i ton ą  czasem ic h  m a łe  g ło ­
w y , pasy s tra ża ck ie  sp ad a ją  na 
b io d ra , a le  d z ia rs k ie  m in y  k a ­
żą sądzić, że w  s w e j r o l i  czu ­
ją  się dob rze  i  p ow a żn ie  t r a k ­
tu ją  w y k ła d y  i  p ra k ty c z n e  za­
ję c ia , p ro w ad zo ne  przez o p ie ­
k u na .

H a rc e rs k ic h  d ru ż y n  p o ż a rn i­
czych  je s t  w  n aszym  m ieście ... 
tu z in .  Z rzesza ją  m łod z ie ż  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  i ś re d n ich , w  su 
m ie  250 osób. Co d z iw n ie jsze , 
że dz iew czę ta  niie s tro n ią  od 
te j w y d a w a ło b y  się w y b itn ie  
„m ę s k ie j”  sp ec ja ln o śc i, m a m y 
b ow iem  aż 3 w  p e łn i żeńskie  
d ru ż y n y  p oża rn icze  (w  ty m  
d w ie  w  szko le  n r  41). J a k  w y ­
n ik a  ze s łó w  o p iekuna , d z ie w ­
czę ta  s p ra w u ją  s ię  d z ie ln ie , a 
n a w e t w  s p e c ja ln y c h  z a w o d a c h 1 
z d o ła ły  zdobyć I  m ie jsce . Za ­
te m , b ra w o  d z iew czę ta !

O p ie k u n  d ru żyn i p oża rn iczych  
p w d  M ie c z y s ła w  K L E M C Z Y N - 
S K I  z s y m p a tią  m ó w i o sw y c h  
podop iecznych. Jego zd an ie m  
n a jlep szą  d ru ż y n ą  je s t „J e d y n ­
k a ”  ze szko ły  n r  34 z H u fc a  
Ś ródm ieśc ie , k tó ra ,  ja k o  p ie rw ­
sza w  m ieśc ie , p o w s ta ła  ju ż  w  
m a ju  1966 r .  M łod z ie ż  w  n ie j 
z d y s c y p lin o w a n a , ch ę tn ie  sp e ł­
n ia  każde  ro zka zy , a w ia d om o, 
że d y s c y p lin a  w  p o ża rn iczym  
fa c h u  to  sp ra w a  w y ją tk o w o  
w ie lk ie j w a g i.

Z b ió rk i „s tra ż a c k ie ”  o d b yw a  
ją  s ię  ra z  w  ty g o d n iu  w  m ie j­
s k ie j lu b  re jo n o w y c h  je d n o s t­
k a ch  S tra ż y  P oża rn e j. Je dn ost­
k i  te  u d o s tę p n ia ją  m łod z ie ży  
w s z e lk i p o trz e b n y  sp rzę t, p o ­
m ieszczenia  i in s tru k to ró w  
szko len io w ych . Do pom ocy h a r 
ce rzom  zawsze sa c h ę tn i: k o ­
m e n d a n t M Z S P  k p t  B . B R Y C - 
K I  i w szyscy d ow ódcy  o ddz ia ­
łó w .

O prócz  ćw icze ń  i  za jęć p ra k  
ty c z n y c h , p ro w a d zo n a  je s t  też 
n a  sze ro ką  ska lę  a k c ja  p ro p a ­
gandow a , w  e fe kc ie  k tó r e j h a r  
cerze —  „s tra ż a c y ”  przenoszą  
zd ob y te  w ia d o m o ś c i do szkó ł 
i  ś ro d o w is k , z  k tó r y m i s p o ty ­
k a ją  s ię  na  co d z ień . W  n a j­
b liższych  d n ia ch  np. „N ie w i­
d z ia ln a  rę k a ”  p o ro z k le ja  gdzie  
się da  u lo tk i p rz y p o m in a ją c e  
o n iebezp ieczeńs tw ie , g ro żącym  
p rz y  n ie ro z w a ż n y m  za pa la n iu  
św ieczek n a  ch o in ka ch . I  n ie  
w y k lu c z o n e , że d z ię k i te j np. 
a k c j i  n as i s tra żacy  będą  m ie li 
rze czyw iśc ie  s p oko jn e  św ię ta .

Z ie lo n e  ś w ia t ło  d la  h a rc e r­
s k ic h  d ru ż y n  p o ża rn iczych  św ie  
c i jasno , n iech  w ię c  a m b ic ją  
k a ż d e j s z k o ły , każdego szczepu 
będzie  s tw o rz e n ie  lic z n e j i  a k ­
ty w n e j h a rc e rs k ie j d ru ż y n y  po 
ża rn ic z e j.

K .  M .

L & A  L l arna
Bardzo dawno temu. żył sobie na świecie pies. 

Pewnego razu wybrał się na spacer do miasta. 
Po drodze natknął się na wspaniałe widowisko. 
Jelenie urządzały wyścigi. Pies zatrzymał się, 
popatrzył na nich, i wzięła go zazdrość. Widok 
był niezwykły. Jelenie biegły tak lekko i szybko.

Pies patrzył na nich, patrzył i w końcu nie 
wytrzymał. Zaczął biegać razem z nimi. Lecz 
jelenie biegały szybciej, a on za każdym razem 
zostawał w  tyle. Pies zachwycał się rogaczami 
i szczerze im zazdrościł. Było mu przykro, lecz 
nie tracił nadziei, że kiedyś również będzie mógł 
biegać tak rączo jak one.

| | Bajka indyjska |
Zdecydowało się psisko terminować u jeleni 

i  zwrócił się do ich wodza:
—  Bracie —  powiedział —  bardzo mi się spo­

dobały wasze piękne biegi. Pozwoliłem sobie 
przyłączyć się do was, lecz zawsze zostawałem 
w  tyle. Wytłumacz proszę, na czym polega se­
kret waszej imponującej szybkości. Czyż i ja 
nie mógłbym się nauczyć biegać tak znakomicie 
jak wy?

Usłyszawszy to, jeleni wódz ogromnie się 
wzruszył, lecz nie bardzo wiedział w jaki spo­
sób może pieskowi pomóc. Długo nad tym roz­
myślał, kiedy nagle wzrok jego zatrzymał się 
na psim ogonie.

—  O, teraz wydaje mi się, że rozumiem dla­
czego nie możesz biegać równie rączo! To chy­
ba przez twój ogon. Prawdopodobnie jeśli się 
od niego uwolnisz, będziesz taki szybki jak 
strzała.

Pies popatrzył na jelenie i zobaczył, że żaden 
z nich nie posiada ogona. Nie zastanawiając się 
ani chwili, zwinął się i pokonując ból odgryzł 
sobie ogon.

Lecz pies i tak został psem. Bez ogona biegał 
nie szybciej niż przedtem. Tylko teraz zrozumiał, 
jak nie wolno ślepo wierzyć cudzym słowom. 
Można się wyprzeć znaków psiego rodu po to, by 
się upodobnić do jeleni, a jeleniem nie zostać.

Opowiedział: Delfin
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K IE R M A S Z ♦  ♦  ♦  ♦  ♦  ♦ DOBRYCH P O M y S L 0 W

P ie rw sze  p ła tk i  śn iegu , 
p ie rw s z y  m ró z . Rozpoczę­
ta  s ię  z im a ! A  w ra z  z n ią  
a tra k c je  i  za ba w y n ie d o ­
stępne w  in inych  p o rach  
ro k i. :  zaw ody w  rz u c a n iu  
ś n ie ż k a m i do ce lu, z ja zdy  
na  saneczkach , k u l ig i,  ja z  
da na ły ż w a c h  i  w ie le , 
w ie le  in n y c h . Z im a , to  z 
p ew nośc ią  je d e n  z n a jm i l ­
szych o k re só w  ro k u . A  
czy w e so ły  —  to  za leży od 
W as! ro p o n u je m y  W am  
na w a k a c je  w ie le  c ie ka ­
w y c h  zadań, im p re z , w ę ­
d ró w e k , za ba w  itp . A le  je  
den w a ru n e k : n ie  m ożna 
ic h  re a liz o w a ć  w  p o je d y n ­
kę. W eso ło  się b a w ić  i  po­

ży teczn ie  d z ia ła ć  m ożna 
ty lk o  w  zespole. D la tego  
ra d z im y  W a m  s k rz y k n ą ć  
k o le g ó w  i  w s p ó ln ie  z n i­
m i s tw o rz y ć  g ru p y  w a k a ­
c y jn e . Z a d a n ia  „B ia ły c h  
W a k a c ji”  p o d e jm u ją  d ru ­
ż y n y  i  zastępy h a rce rsk ie . 
M o g ą  one o rg a n izo w a ć  
w sp ó ln e  za jęc ia  z ko le g a ­
m i n ie  h a rc e rz a m i. Co trz e  
ba z ro b ić , m yś lą c  o w a ­
ka c jach ?  P rzede  w szys t­
k im  n a le ży  za jrze ć  do b i­
b lio te c z k i d ru ż y n y . Jest 
ta m  w ie le  m a te r ia łó w  na  
te n  tem a t. O d p o w ie d z i na 
p y ta n ie  ja k  zo rgan izow ać 
w a k a c je  u d z ie li też d ru ż y  
n o w y  i pow o ła n e  sz tab y  
p rz y  ka ż d e j K om en dz ie  
H u fc a  Z H P . U d z ie la  ich  
W a m  także  H T  na te j 
s tro n ie .

A  w ię c  do ro b o ty ! B IA ­
Ł E  W A K A C J E  m uszą być  
c ie k a w ą  p rzyg o d ą !

Bodniem y
lodowisko

P rze d  rozpoczęciem  S p a rta ­
k ia d y  n a le ży  zbudow ać lo d o ­
w is k o . W  ty m  ce lu  n a le ży  w y  
szu kać  o d p o w ie d n ie  m ie jsce . 
M oże to  b y ć  b o isko  lu b  p od w ó  
rze  szko lne , a lbo  n a w e t k a w a  
le k  z ie m i p o ro ś n ię te j tra w ą  o 
w y m ia ra c h  60x30 m  (w ie lkość  
b o iska  h oke jow ego). P racę  za­
c z y n a m y  od  dok ła d ne g o  w y ­
znaczenia  i  w y ró w n a n ia  te re ­
n u . W z d łu ż  g ra n ic  b o iska  u sy ­
p u je m y  z ie m n y  w a ł w yso kośc i 
o ko ło  30 cm . Je że li te ren  na 
lo d o w is k o  je s t g lin ia s ty ,  a w ię c  
w ilg o tn y ,  p oczekam y aż jego  
p o w ie rz c h n ia  z a m a rzn ie  na g łę  
b o k  ość o k o ło  5 cm  i  d op ie ro  
w ó w cza s p o le w a m y  w odą. Je­
ż e li te re n  je s t p iaszczys ty , to 
podczas 2— 3 s top n iow eg o  m ro  
zu n asyca m y go w odą . Z a m a r­
za jąca  w o da  spoi g ru d k i z ie m i 
i  u tw o rz y  w a rs tw ę  lo d u  g ru n ­
tow ego. Na ta k  p rz y g o to w a n ą  
p o w ie rz c h n ię  m ożecie  ju ż  w y ­
le w a ć  wodę, p a m ię ta ją c  o  zasa 
dz ie , że im  m n ie js z y  m róz , ty m  
c ieńsza w a rs tw a  w o d y . P rz y  
te m p e ra tu rz e  —  6 do 8 s to p ­
n i w a rs tw a  w o d y  n ie  p o w in n a  
b yć  w ię ksza  n iż  1 cm . G d y  ta ­
f la  lo d o w a  o s iągn ie  ju ż  g ru ­
bość 5 cm , n a le ż y  ściąć p o w ­
s ta łe  p rz y  za m a rzan iu  n ie ró w ­
n ośc i, a nas tę pn ie  ca łe  lo d o w i 
sko  p rzec iągnąć  p ła c h tą  lu b  
w o rk ie m , na k tó r y  le je  s ię  go 
rą cą  w odę. D z ię k i te m u  u z y ­
skac ie  p ię k n ą , g ła d ką  p o ­
w ie rz c h n ię .

L o d o w is k o  gotow e.

NaSeiy pamiętać, żr...
♦  J e d y n y m  b e z p ie c z n y m  m ie j ­

s ce m  z im o w y c h  z a b a w  je s t  o g r o ­
d z o n y  te re n  b o is k a  s z k o ln e g o  lu b  
o g r o d u  jo r d a n o w s k ie g o .

♦  T w a r z  n a  m ró z  s m a r u je m y  w a  
z e l in ą ,  o l iw ą  lu b  k r e m e m .

♦  O d m r i  ż o n ą  część  c ia ła  n a le ż y  
b a rd z o  c s t r o ż n ie  n a c ie ra ć  ś n ie g ie m  
i z im n ą  w c-d ą . D o p ie r o  g d y  o d ta je  
i  z a c z e r w ie n i s ię , m o ż n a  c h o re g o  
w p r o w a d z ić  d o  c ie p łe g o  p o m ie s z ­
c z e n ia . T u  t r z e b a  z r o b ić  o k ła d y  z 
ro z c ie ń c z o n e g o  s p i r y tu s u  lu b  5 
p r o c .  m ’ ś c i i c h t io lo w e j .

SPARTAKIADA 
na lodzie i śniegu

Przed przystąpieniem do spartakiady na lodzie na­
leży przygotować: lodowisko i sprzęt, stopery, szarfy 
dla drużyn, numery dla uczestników, podium dla zwy­
cięzców, medale, dyplomy, nagrody itp. Gdy wszystko 
przygotujemy, możemy przystąpić do zawodów.

1. W Y Ś C IG :
—  S ta r tu je  5 z a w o d n ik ó w  z 

ka żde j d ru ż y n y .
—  D ługość tra s y : —  50 m .
—  W yznaczc ie  m e tę  i  s ta rt.
—  W y b ie rz c ie  5 sędziów  (m ie ­

rzą  czas każdego za w od n ika ). 
P u n k ta c ja : I  m ie jsce  —  3 
p k t., I I  m ie jsce  —  2 p k t., 
I I I  m ie jsce  —  1 p k t.

2. S K O K  W  D A L  
N A  Ł Y Ż W A C H .

—  W yznaczc ie  ro zb ieg  i  l in ię  
skoku . N a  m ie jscu  lą d o w a ­
n ia  posypcie  tro chę  śn iegu, 
b y  w id a ć  b y ło  ś la d  łyże w .

—  S ta r tu je  5 z a w o d n ik ó w  z  
ka żde j d ru ż y n y .

—  K a ż d y  z a w o d n ik  skacze po 
5 razy .

—  P u n k tu je  s ię  3 n a jd łu ższe  
s k o k i (p u n k ta c ja  ja k  w y ż e j).

3. W Y Ś C IG I W  J E Ź D Z IE  
T Y Ł E M .

—  Zasady o rg a n iz a c ji, p rz e b ie ­
gu  i  p u n k ta c j i  ta k ie  ja k  w  
„w y ś c ig a c h ” .

4. J A Z D A  T Y Ł E M
Z  K IJ K IE M  H O K E J O W Y M .

—  U s ta w ie n ie  d ru ż y n : na  l in i i  
w yzn aczo n e j na  ś lizgaw ce.

—  M e ta  i  s ta r t:  w  ty m  sam ym  
m ie jscu .

—  P ó łm e te k  w  od le g ło śc i 25 m.
—  N a  g w iz d e k  sędziego zawód 

n ik  s ta r tu je , je dz ie  ty łe m . 
K i j  trz y m a  o bu rą cz  (ło p a tka  
o p a rta  na  lodz ie ), je dz ie  do  
p ó łm e tk a , zaw raca.

—  N astępny  z a w o d n ik  s ta r tu je , 
gdy p ie rw s z y  m in ie  m etę  i  
p rzekaże  m u  k i j  h o k e jo w y . 
L ic z y  się sum a czasu ca łe j 
d ru ż y n y .
P u n k ta c ja : d ru ż y n a , k tó ra

u zyska ła  lepszy czas zdoby­
w a  1 p k t.

5. S L A L O M  Z  K R Ą Ż K IE M .
—  D ługość to ru  20 m , szero-

p rz e je ż d ż a li pod  b ra m k ą  bez 
dużego rozpędu.

Za da n ie  I :  P rze jechać  pod 
poprzeczką. Z a m ia s t poprzecz­
k i d re w n ia n e j m ożem y zasto­
sować c ie nką  n itk ę  p rz y w ią z a ­
ną n a  u m ó w io n e j wysokośc i.

Za da n ie  I I :  J a k  w y ż e j, je d ­
n ak  w  czasie z ja zdu  rz u t  śn ież­
ką  p rzez obręcz  um ieszczoną n a  
poprzeczce. P onadto  m ożem y 
z o rg an izo w ać :

kość 3 m, - m e ta  i  s ta r t  w  — b ieg  k ró tk i —  k to  d a le j z je -

IGLOO
T o  n ic  in n e g o  j a k  z w y k ły  sza ła s  

o b ło ż o n y  ś n ie g ie m  a lb o  o b lo d z o ­
n y .  B u d u je  s ię  g o  t a k :  u s ta w ia  s ię  
r u s z to w a n ie  z  p a t y k ó w  j l b o  g a łę z i.  
N a j le p ie j ,  je ś l i  b ę d ą  to  g a łę z ie  sos 
n o w e  (z  d r z e w  ś c ię ty c h ) ,  b o w ie m  
ś n ie g  z n a k o m ic ie  t r z y m a  s ię  ig ie ł. ,  
R u s z to w a n ie  sz a ła s u  s z c z e ln ie  o b ie  
p ia m y  w a r s tw ą  ś n ie g u . J e ś l i  ś n ie g  
je s t  s y p k i  i  n ie  c h c e  s ię  le p ić ,  p o ­
le w a jc ie  g o  w o d ą .  Ś w ie tn ie  p o m a -

M o ż n a  z b u d o w a ć  te ż  d o m e k  lo d o ­
w y ,  c z y l i  bez p a ty k o w e g o  r u s z to ­
w a n ia .  R o b i s ię  w te d y  ś c ia n y  ze 
ś n ie g u  i  p o le w a  s ię  j e  w o d ą , aż 
z m ie n ią  s ię  w  ló d .  N a  lo d o w y c h  
ś c ia n a c h  u k ła d a m y  „ w ią z a n ie  s t r o  
p o w e ”  z g a łę z i i  p o s tę p u je m y  d a ­
le j  j a k  ze ś c ia n a m i.  T e n  d o m e k  
je d n a k  p r z y  c ie p łe j  p o g o d z ie , s z y b  
k o  m o ż e  „ u s ią ś ć ” .

ty m  sam ym  m ie js c u  (w y ­
b ie rzc ie  2 sędziów).

—  P rz y g o to w a n ie  to ru  —  na 
tra s ie  u s ta w ia m y  6 ch o rą ­
g ie w e k  o  w ysokośc i 1,5 m . 
C h o rą g ie w k i um ieszczam y 
w  s to jaka ch . P ie rw szą  cho­
rą g ie w k ę  um ieszczam y w  
o d leg łośc i 5 m  od s ta r tu . 
Pozostałe  w  odstępach 3 m. 
Z a w o d n ik  p rze pro w a d za  k rą  
żek  ta m  i  z p ow ro te m . N a ­
s tęp n y  z a w o d n ik  s ta r tu je  w  
m o m e nc ie , g dy  k rą że k  p ro ­
w a dzo n y  przez poprzedn iego  
za w o d n ik a  m in ie  l in ię  m e ty  
(z a w o d n ik  z a trz y m u je  go k i­
je m  lu b  ręką). B ieg  kończy  
się, g dy  o s ta tn i za w o d n ik  
d ru ż y n y  m in ie  l in ię  m e ty  
(d e cydu ją  ły ż w y ). L ic z y  się 
czas p rze jazd u  ca łe j d ru ż y ­
ny.
P u n k ta c ja  —  1 p k t. zdobyw a 
d ru ż y n a , k tó ra  uzyska ła  lep 
szy czas.
U w a g a ! Z a w o d n ik o w i n ie  
w o ln o  o m in ą ć  ch o rąg ie w k i. 
G d y  c h o rą g ie w k a  p rze w ró c i 
s ię  z a w o d n ik  m u s i za trzy ­
m ać się, u s ta w ić  ją  i dop ie ­
ro  w te d y  może k o n tyn uo w a ć  
b ieg.

6. S T R Z A Ł  D O  B R A M K I.
—  O dleg łość l i n i i  s trz a łu  o 

b ra m k i 10 —  15 m. G ra n ic  
b ra m k i n a le ży  d ok ła d n ie  o 
znakow ać. W  ro z g ry w k a c ' 
b io rą  u d z ia ł 2 d ru żynv . K aż  
d y  z a w o d n ik  może oddać 3 
s trza ły .

—  P u n k ta c ja  —  za ka żdy  ce l­
n y  s trz a ł o dd an y p rzez  za­
w o d n ik a , d ru ż y n a  zdobyw a 
1 p u n k t.

W  ra m a ch  s p a r ta k ia d y  na 
śn iegu  p ro p o n u je m y  n as tę pu ją ­
cy  zestaw  za jęć:

1. Z J A Z D  P A R A M I S A N E K .
D w ie  p a ry  sanek u s ta w ia m y

o bok s ie b ie  na  szczycie g ó rk i 
i  z w ią z u je m y  d w u m e tro w y m  
k a w a łk ie m  c ie nk ieg o  sznurka  
pap ie row ego . N astępn ie  na san­
k i  s ia d a ją  d w a j za w od n icy  i  
tś k  m a ją  z je cha ć  z g ó rk i, a by  
szn u rek  n ie  z e rw a ł się. Z w y ­
cięża ta  p a ra  za w od n ikó w , 
k tó ra  o d b y ła  n a jd łu ższy  z jazd  
bez z e rw a n ia  sznurka.

2. P R Z E J A Z D  S A N K A M I 
P O D  B R A M K Ą .

Jeże li chcec ie  u rządzić  te  za­
w o d y  na s tro m e j górce, to  b ra m  
ka  p o w in n a  b yć  ustaw iona  b l i ­
sko je j  szczytu , aby za w od n icy

dz ie  (na  ty c h  sam ych  san 
kach),

—  w y ś c ig  „p o c ią g ó w ”  —  scze- 
p io n y c h  sanek —  (uw aga  na 
w y p a d k i) ,

—  w y ś c ig  k w a d ry g  —  sank i 
c ią gn ię te  p rzez  d w ó c h  h a r­
cerzy, w o źn ica  s to i na  p ło ­
zach —  k to  szyb c ie j hez 
p rzew rócen ia?

Ż y c z y m y  w ie le  a tr a k c j i  i  p rzy  
je m n y c h  zaw odów .

hm . J . Ł A P A

Sposób ram ocauanta
h s ń**/ a  ‘cfo s ig ru . 6

Sanki z kierownicą
T a k ie  s a n k i t r o c h ę  t r u a n o  z r o ­

b ić ,  a le  je ź d z i  s ię  n a  n ic h  o  w ie le  
le p ie j .  S a n k i m o ż n a  w y k o n a ć  z  j a ­
k ic h k o lw ie k  d e s e k . P ło z y  s a n e k  w y  
k o n u je r n y  z d w ó c h  g ła d k o  w y s t r u ­
g a n y c h  d e s e k  bez s ę k ó w , o d łu g o ­
ś c i 70— 80 c m . s z e ro k o ś c i 15—20 c m  
i  g r u b o ś c i 2,5— 3 c m . P io z y  łą c z y m y  
ze s o b ą  t r z e m a  b e le e z k a m i o k w a ­
d r a to w y m  p r z e k r o ju .  D łu g o ś ć  b e - 
le c z e k  48 c m , g ru b o ś ć  3 c m . P o łą ­
c z y ć  je  m o ż n a  z p ło z a m i n a  n a k ła d  
k ę , w z m a c n ia ją c  g w o ź d z ia m i lu b  
w k r ę ta m i .  P r z e d n ie  k o ń c e  p łó z  za ­
o k r ą g la m y  ta k  j a k  p o k a z a n o  n a  r y ­
s u n k u .  S ie d z e n ie  s a n e k  w y k o n u je ­
m y  z  k a w a łk a  d y k t y  o  g r u b o ś c i 5 
m m . D o  ś l iz g o w e j  p o w ie r z c h n i  p łó z  
p r z y m o c o w u je m y  że la z n e  p a s k i,  a  
je ż e l i  n ie  m o ż e m y  ic h  z d o b y ć  —  
p o w ie r z c h n ię  p łó z  s z l i f u je m y  s ta ­
r a n n ie  p a p ie re m  ś c ie r n y m  i  n a s y ­
c a m y  g o rą c ą  ż y w ic ą .  P r z e d n ia  
część, t o  w ła ś n ie  u rz ą d z e n ie  k ie r u ­
ją c e .  N a  n im  s p o c z y w a ją  n o g i j a ­
d ą c e g o  n a  s a n k a c h . Oś o b r o to w ą  
k ie r o w n ic y  tw o r z y  d u ż y  g w ó ź d ź , 
p rz e c h o d z ą c y  lu ź n o  p rz e z  l i s tw ę  
„ c ” , „ a ”  i  w b i t y  w  p ło z ę  „ b ” . S p o ­
só b  z m o n to w a n ia  te g o  u rz ą d z e n ia  
w y ja ś n ia  r y s u n e k .

Zabawy i zajęcia
na białym dywanie

Zagadki na śniegu
Z a g a d k i p r z y g o to w u je  w  czas ie ’ 

t r w a n ia  z b ió r k i  je d e n  z  p r z y b o c z ­
n y c h . N a  o k r e ś lo n y m  te re n ie  zo ­
s ta w ia  o n  ró ż n e  ś la d y  n a  ś n ie g u . 
Z u c h y  o b s e r w u ją c  z ja k ie g o ś  w z n ie  
s ie n ią  (m o ż e  k o le jn o  s z ó s tk a m i)  te  
ś la d y , m a ją  o d p o w ie d z ie ć  c o  s ię  t u  
d z ia ło .

M o że  to  b y ć  n p .  t a k ie  w y ć a r z e -
ii.a: p r z y b o c z n y  c ią g n ie  s a n k i,  na  
a n k a c h  s to i  k o s z  z n ie w ie lk ą  i lo ś ­

c ią  w ę g la . W  p e w n y m  m o m e n c ie  
;a n k i  p r z e w r a c a ją  s ię . N a  ś n ie g u  
: j  z o s ta ją  s ia d y  p y łu  w ę g lo w e g o , 
d c is k  k o s z a  i  ś la d y  s tó p  (b o  c ią -  
- t ą jy  s a n k i  m u s ia ł  s ię  c o fn ą ć , a b y  
o s ła w ić  je  i  z p o w r o te m  z a ła d o ­

w a ć  k o s z ) .

Zimowa koszykówka
N a  ś c ia n ie  ja k ie g o ś  b u d y n k u  (m u  

s i t o  b y ć  ś c ia n a  be z  o k ie n )  u m ie ­
s z c z a m y  w  p e w n y m  o d d a le n iu  od  
s ie b ie  d w a  k o s z e . G r a ją c y  d z ie lą  
s ię  n a  d w ie  d r u ż y n y .  K a ż d a  d r u ­
ż y n a  w y z n a c z a  p o  2 lu b  3 o b r o ń ­
c ó w  k o s z a . Z a w o d n ic y  r z u c a ją  
ś n ie ż k a m i d o  k o s z a  z  p e w n e j o d le ­
g ło ś c i (n p . 10— 15 k r o k ó w ) ,  g ra n ic a  
d o p u s z c z a ln o ś c i z b l iż e n ia  s ię  d o  k o ­
sza p o w in n a  b y ć  ja k o ś  z a zn a czo n a . 
G ra  t r w a  2 r a z y  p o  5 m in u t .  W y ­
n i k i  o b l ic z a  s ię  n a  p o d s ta w ie  i lo ­
ś c i ś n ie ż e k  w r z u c o n y c h  d o  k o s z y .

'Zoczenie kola (obręczy) 
po puszystym śniegu

N a jp ie r w  z a w o d n ic y  d o k o n u ją  
p r ó b .  P o te m  o d b y w a ją  s ię  w y ś c ig i 
n a  w y z n a c z o n e j t ra s ie .

J e s t t o  z a b a w a  d o b ra  w  m o m e n ­
c ie , g d y  s p a d ł ś w ie ż y ,  s u c h y  ś n ie g , 
z  k tó re g o  n ie  m o ż n a  le p ić  a n i  k u l .  
a n i  b a łw a n ó w , a  i  ja z d a  n a  s a n ­
k a c h  n ie  b a r d z o  s ię  u d a je .

Śnieżne koła
Z e s p o ły ,  s k ła d a ją c e  s ię  z  2—3 g r a ­

c z y , z a o p a trz y w s z y  s ię  w  ś n ie ż k i,  
s ta ją  k a ż d y  w  o d le g ło ś c i 5 m

Gdy nie ma pogody
W łaśn ie . G dy  n ie  m a  pftgody, 

to  n ie  znaczy jeszcze, że trze ba  
za łożyć nogę na  nogę i  czekać, 
aż s ło nko  w y jd z ie  zza c h m u r­
k i,  b y  zn ów  sk rz y k n ą ć  się ca łą  
g ro m ad ą  na  p o d w ó rk u , czy b o i­
sku.

N a w e t w  w y p a d k u  n iepogody 
może być  w esoło. W te d y  w ła ś ­
n ie  m ożna m a js te rk o w a ć , ro b ić  
re k w iz y ty  do g ie r, b a w ić  się w  
izb ie , baz:e, szałasie. Zabaw  
i  g ie r na  czas n iepogody je s t 
bardzo  dużo. M ożna ró w n ie ż  
zo rg an izo w ać: k o n k u rs  w a rc a ­
b o w y  lu b  szachow y, k o n k u rs  
p in g p o n g o w y , k o n k u rs  spostrze­
gawczości, k o n k u rs  czy te ln iczy . 
N a  „h e rb a tk i”  m ożecie zapra ­

szać „c ie k a w y c h  lu d z i” , k tó rz y  
będą o m a w ia ć  in te resu ją ce  W as 
p ro b le m y .

W a rto  ró w n ie ż  przed z o rg a n i­
zo w an ie m  w ie c z o rk u  taneczne­
go p rze p ro w a d z ić  le k c ję  tańca  
i  fo rm  to w a rzysk ich . P ro po nu ­
je m y  także  w p ro w a d z ić  na s ta ­
łe  „w ie c z o ry  k lu b o w e ” , podczas 
k tó ry c h  n ie  będzie „z a ła tw ia ­
n ia  p iln y c h  sp ra w ” , czy k ło p o ­
ta n ia  się. Będzie  n a to m ia s t 
śm iech , opo w ia d an ia , w s p o m in ­
k i.

S u g e ru je m y  W am  ró w n ie ż  
z o rg an izo w an ie  te a trzyku  k u ­
k ie łko w eg o . N a jła tw ie j z ro b ić '

k u k ie łk i z ja rz y n e k  —  z ie m ­
n ia k , b u ra k , czy cebula , z w ło ­
ż o n y m i w  o dp ow ie dn ie  m ie jsca  
p in e s k a m i —  to  g o to w a  k u k ie ł­
ka.

T e a trz y k , to  n ie  ty lk o  zabaw a 
d la  d ru ż y n y . M ożecie  p rzecież 
z ro b ić  p rze d s ta w ie n ie  d la  dz ie ­
c i z p od w ó rk a , D om u Dziecka , 
czy w y s tą p ić  na sp o tk a n iu  z za­
p rz y ja ź n io n ą  g rupą . B ędzie  to  
ju ż  e lem en t p ra c y  d la  środo­
w is k a . B rz m i to  w p ra w d z ie  
b ardzo  pow a żn ie , a le  d z ia ła l­
ność ta  je s t p o trze b na  i  radoś­
n ie  w ita n a  p rzez otoczenie.
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p r z e d  ta rc z ą . T a rc z a , je s t  t o  k o ło  
o ś r e d n ic y  50 c m , n a k re ś lo n a  k r e ­
d ą  lu b  w ę g le m  n a  w y s o k im  p ło c ie .  
N a  s y g n a ł s ę d z ie g o  k a ż d y  ze sp ó ł, 
r z u c a ją c  ś n ie ż k a m i d o  c e lu ,  s ta ra  
s ię  j a k  n a js z y b c ie j  z a le p ić  c a łą  
s w o ją  ta rc z ę  ś n ie g ie m . O c z y w iś c ie  
n ie  w o ln o  p o d c h o d z ić  b l is k o  d o  t a r  
c z y  —  w s z y s tk ie  r z u t y  m u szą  s ię  
o d b y w a ć  z o d le g ło ś c i 5 m e tr ó w .  
Z w y c ię ż a  z e s p ó ł k t ó r y  s z y b c ie j za­
le p i  ś n ie g ie m  c a łą  ta rc z ę .

Ć w iczenia przyrodnicze 
w  zimie
a) P o z n a w a n ie  ś la d ó w  p ta c tw a  I  
z w ie r z ą t  na  ś n ie g u , 

b )  M a rs z  za  t y m i  ś la d a m i.  
c> P o z n a w a n ie  d r z e w  i  k r z e w ó w  

p o  k o rz e  i  k o n tu r a c h ,  
d )  D o k a rm ia n ie  p ta k ó w .
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K a r a a i u a ł
C h ę tn y c h  do tańca , ada p te r, 

dach  nad  g łow ą  i  p a rk ie t  m oż  
na zo rg an iźo w ać zawsze. T rą d  
n ie j zo rg an izo w ać zabawę, k to  
rą  w szyscy będą d ług o  i  m ile  
w sp om in ać . Są d w ie  żelazne  
zasady:

1. B a w ić  m uszą się w szyscy, 
n ik t  n ie  p o d p ie ra  śc ian , n ie  
m a o sam otn ion ych  i  rozżculo- 
n ych .

2. Z a ba w a  m u s i m ie ć  na ­
s tró j,  h u m o r i  tem po .

W sze lk ie  k ło p o ty  ze s tro ja ­
m i zn ako m ic ie  ro z w ią z u ją _ b a ­
le k o s tiu m o w e . D a ją  o kaz ję  do  
u kaza n ia  się w  n ie b y w a łe j k ra  
sie za n ie w ie lk ie  p ien ią d ze .

N a jtańsze  i  n a jb a rd z ie j s z a ­
ło w e ”  są k o s tiu m y  fa n ta s ty c z ­
ne. N p . N e a n d e rta lc z y k , P łe t­
w o n u re k , Y e t i,  M uza , S h e rlo ćk  
H o lm es, K a c y k  p e rs k i,  C ho ­
ch o ł, P ira t  i  co ta m  jeszcze  
chcecie .

D o b ra  zabaw a, j u c z n a ”  m a  
m n ó s tw o  a t r a k c j i  w  „ k u lu ­
a ra ch ” . N a p rz y k ła d :  k io s k , 
gdzie  będzie  m o żn a  k u p ić  k o m  
p le m e n t d la  p a r tn e rk i lu b  p a r t 
nera. D ru g i k io s k , gdzię_ d os ta  
niesz d o b ry  k a w a ł. T rz e c i —  
gdzie za bezcen o trzym a sz  z ło ­
tą  m y ś l. C z w a rty , w  k tó r y m  
p ow różą  c i z  rę k i i  o d c z y ta ją  
ho rosko p , w y n ik a ją c y  z  tego, 
pod ja k im  zn a k ie m  zosta łeś  
u ro dzo ny . W  p ią ty m  k io s k u  do  
stan iesz k w ia te k .  To może być  
dosko na ła  zabaw a. O czyw iśc ie  
m ożna także  sprzedać w  k io ­
sku  d o b ry  k a w a ł, p o te m  k u ­
p ić  za to  ko m p le m e n t, a lb o  
'id w ro tn ie . W szys tko  za je d n e  
5 g roszy.
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